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D re tyń  1991-04-29

.

Nazywam s i ę  Wentowski P i o t r  urodzony 29.06*1918 rok  

Recice  pow.Swiecie  w o j .  Bydgoszcz,  syn  Izy d o ra  i  Anny z domu Żurawska. 

Rodzice p o s i a d a d l i  gospodars two ro ln e  .Obecny a d re s  Recice  86-184 

Przewodnik w o j . Gdańsk, t e l e f o n u  niema. S zk o łę  Podstawową w Jeżewnicy  

ukończyłem w 1932 r .  Po ukończeniu  Szkoły  Podstawowej pomagałem rodzicom 

w go sp o d a rs tw ie  rolnym . W 1935 roku z a c z o łę  pracować w l e ś n i c t w i e  

Jeżew ice ,  N adleśnic two Przewodnik D yrekc ja  lasów Państwowych Toruń.  

Początkowo jako  r o b o t n i k  , p ó ź n ie j  pomocnik l e ś n i c z e g o  a ż  do wybuchu wojn 

W wojsku n ie  s łuży łem ,  gdyż mój r o c z n i k  d o p ie ro  w j e s i e n i  1939 r .  

z o s t a łb y  z a c i ą g n i ę t y  do s łu ż b y  wojskowej,  więc byłem przy  r o d z i c a c h  w 

domu. W 1940 r .  w yw ieź l i  mnie niemcy na ro b o ty  do Prus Wschodnich.

/  Kwidzyn, Rachelschów/.  Tu zos ta łem  p r z y d z ie lo n y  do budownictwa.  

Zakwaterowanie by ło  w b a rak ach  w Kwidzyniu, z a ra b ia łe m  36 marek na 

2 tygodn ie  z t e g o  s i ę  utrzymywałem,ponieważ byłem z pomorzą t o  p o l i c j a  

n iemiecka z a c z ę ła  mnie namawiać abym p r z y j ą ł  obywatels two n iem ieck ie  

dwa razy  wezwali  mnie na p o s t e ru n e k  p o l i c j i ,  gdybym p o d p i s a ł  t o  

musiałbym i ś ć  do wojska n ie m ie c k ie g o .  W tym c z a s i e  m ów il i  , że k to  n ie  

chce z nami pracować t o  j e s t  p rzec iw  nam. M ów il i ,  że mam s i ę  namyśleć .  

Wiem co mnie c z e k a ło ,  więc uc iekłem do domu. W między c z a s i e  b r a t  mój 

G rac jan  n a l e ż a ł  do Związku Walki  Z b ro jn e j  p r z e i s t o c z o n e j  w Armię 

, Krajową.  N a l e ż e l i  do n i e j  G linkow ski  A n to n i ,  Maks 2 s i o s t r y  M elania

1 M ar ia ,  Wentowski G ra c ja ^ ,  W iśn iew sk i  W a le r i a n .  Zadaniem t e j  komórki 

by ło  organizowanie  żywności i  znoszen ie  j e j  do m el iny  do G linkow skiego .

W maju 1942 roku  p r z y s z l i  po mnie p a r t y z a n c i  i  z a b r a l i  do l a s u ,  gdyż

w domu r o b i ł o  s i ę  g o rą c o .  W l e s i e  pod S t a r ą  Janią ,  dawny powiat S ta r o g a r d  

Gdański , by ły  schrony  i  t u  m ie sz k a l i śm y .  Tu p e łn i łe m  f u n k c j ę  jako  

p a r t y z a n t  zawiadowca pod pseudonimem Ryś".  P rz y s ię g ę  o d b i e r a ł  od nas 

S łom ińsk i  pseudonim " T r z e p k a " . Bezpośrednim dowódcą, b y ł  S ło m iń sk i  

z Grudziądza  , z a s t ę p c ą  C ho jnack i  z Osieka pow. S ta r o g a r d  G dańsk i .  

P o d z ie l e n i  byliśmy na grupy i l e  t y c h  grup  było  n ie  pamiętam, gdyż

t o  w szystko  by ło  t a j e m n i c ą  w n a sz e j  g ru p ie  by ło  10 osób .  Z n a s z e j  grupy

2 pa r tyzan tów  z a c z ę ło  opuszczać nasze schrony  i  chodzić  po wioskach

za żywnością .  W tak im  u k ła d z ie  żywności m ie l i śm y  pod d o s t a tk i e m ,  poniewaś 

m ie l i śm y swoje m el iny  j a k  j u ż  poprzedn io  zaznaczyłem i  p rócz  t e g o
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w Leśnej i  S t a r e j  J a n i  c i  co c h o d z i l i  na w ła s n ą  r ę k ę  z o s t a l i  z a s t r z e ]  

l e n i .  B y l i  t o  Głowacki i  P a r tyka  obaj z Osieka pow. S ta r o g a rd  Gd. 
P a r t y z a n c i  , k tó r z y  p r z y s z l i  z innych  g rap  m innymi Bukowski

H ubert  t o  mów il i  że można by ło  i c h  przekazać  do innych  g rup  a n ie  

z a b i j a ć  . My o d łączy l i śm y  s i ę  od t e j  grupy i  posz l iśm y  na zachód t j .  

Sz laga  C iśn in y ,  Kasparos i  t u  z łą c z y l i ś m y  s i ę  i n n ą  g ru p ą .  Tu p r z y s z e d ł  

do nas p r o f e s o r  z Kasparusa i  s p i s a ł  nas swoim a l f a b e t e m .  I  t u  znowu 

zaczę l i śm y  chodzić  na m el iny  za żywnością,  gdyż kazano nam s i e d z i e ć  cic! 

aż  wróg będz ie  na kruchych nogach,  ponieważ g i n i e  za dużo n iewinnych 

l u d z i .  Ja  o s o b i ś c i e  byłem zwiadowcą, t u  niemcy r o b i l i  na nas obławę.  

Pewnego ranka u s ły s z e l i ś m y  w arkot  motorów z w s z y s t k ic h  s t r o n  i  za 

nimi łamanie g a ł ę z i ,  t o  s z ł a  naganka s k ł a d a j ą c a  s i ę  z

Ukraińców. Do u c i e c z k i  wybra l iśm y paro/,gdyż ku le  z góry  n ie  s ą  t a k  celn< 

więc o s t r o ż n i e  podesz l iśm y do l i n i i ,  na p rzec iw  s t a ł  ges tapow iec  

w hełmie więc sp rzą tn o łem  go i  c a ł ą  g ru p ą  u c ie k l i ś m y  na d ru g ą  s t r o n ę  

l i n i i .  Jeden  n ie  z d o ł a ł  u c iec  t o  s i ę  s k r y ł  w z a r o ś l a c h  b y ł  t o  Glinkowsk 

Maks, mój k o le g a ,  a B o le s io w i  ze S k ó rcza -  nazwiska n ie  pamiętam 

wiem jed y n ie  , ze w Skórczu  p o s i a d a l i  f a b ry k ę  k a f l i ,  Z t ą d  ja  i  mój 

kolega  Glinkowski p r z e n i e ś l i ś m y  s i ę  w nasze  o k o l i c e  t j ,  Montasek,  

Grabowa Góra, g d z ie  naw iąza l iśm y łą czn o ść  z Bukowskim Hubertem, 

późnie jszym  leśn iczym  w P o c h o d n i e .  Był t o  t e ż  p a r t y z a n t  ze S t a r e j  

J a n i .  Tu m ie l i śm y swój sch ro n  o którym w i e d z i a ł  t y l k o  Bukowski Hubert  

i  z t ą d  rob i łem  wywiady na p o s t e ru n e k  p o l i c j i  n i e m ie c k ie j  . Do komórki 

t e j  n a l e ż e l i :  B o n ic k i  J ó z e f ,  Bukowski H u b e r t ,  S z y p u l s k i ,  Guz, S i k o r s k i  

J a n ,  a g z ie  o n i  s ą  t e g o  n ie  wiem, gdyż mieszkam na zachodz ie  za 

S łupskiem , odznaczen ia  j a k i e  otrzymałem t o  Krzyż K aw ale rsk i  Orderu 

Odrodzenia P o l s k i  w 1984 r .  , o raz  k i l k a  m e d a l i .  Pod koniec  g ru d n ia  

1943 roku niemcy a r e s z t o w a l i  mojego o jca  I z y d o ra ,  c a ł ą  ro d z in ę  

G linkowskich ,  W iśn iew sk iego ,  J an ick iem u  uda ło  s i ę  u c ie c  z innymi 

z Osieka i  o k o l i c . ^ ” s t y c z n i u  1944 roku  a r e s z t o w a l i  mojego b r a t a  

G rac jana  i  g r o z l i  mu , że j e ż e l i  n ie  powie g d z ie  j a  je s tem  t o  wywiozą 

c a ł ą  ro d z in ę  do S z t u t h o f u  do l a g r u  . O jc iec  w r ó c i ł  a b r a t  z o s t a ł  

zamordowany. Rodzina wspomagała p a r ty zan tó w .  Ja i  mój kolega Glinkowski 

pod koniec  wojny ukrywaliśmy s i ę  u nas w domu, gdyż w l e s i e  n ie  

m ie l i .m y  żadnych s z a n s ,  ponieważ wszędzie  by ło  pe łno  h i t le ro w c ó w .
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Zaraz po f r o n c i e  w s tąp i łem  do M i l i c j i  a l e  ko ledzy  odmówili  mi i  po 

t r z e c h  ty g o d n ia c h  15 k w ie tn ia  1945 roku zacząłem pracować w 

n a d le ś n ic tw ie  Przewodnik w L e śn ic tw ie  Leśna J a n i a .  Tu miałem 

z a t a r g i  z d e z e r t e r a m i ,  k tó r z y  u c i e k l i  z wojska i  gospodarzom k a z a l i  

zaprzęgać konie  do wozu i  gospodarz  m i a ł  i c h  wieś© , a gdy o d j e c h a l i  

kawał za w iś  t o  w y g n a l i  ch łopa  a sami p o j e c h a l i  d a l e j .  M i e l i  swoje 

m el iny  i  dziewczyny.  P ow ta rza ło  t o  s i ę  dość c z ę s t o .  Leśniczówkkę 

miałem przy s z o s i e  Przewodnik Leśna J a n i a .  W czerwcu 1945 r .  

o s t r z e ż o n o  mnie i ż  t a  banda chce mnie z a b i ć ,  wieczorem p r z y j e c h a l i  

b ry c z k ą  w c z t e r e c h  i  w e s z l i  do m ieszk an ia  i  z a c z ę l i  p lą d ro w a ć . Ja  

byłem ukry ty  w le śn ic z ó w c e ,  j a k  o d j e c h a l i  t a k  dałem do n i c h  ognia  

on i  również  s t r z e l a l i  do m nie .  R e z u l t a t  t a k i  i ż  dwóch z g i n ę ł o ,  

poświadczyć t o  mogą lu d z i e  z Bukowin w oj .  Gdańsk.

Z tam tąd  wyprowadziłem s i ę  na zachód 15 .04 .1946  r .  do N ad leśn ic tw a  

■"arcino woj.  S łu p s k .  W 1948 r .  ukończyłem kurs  d la  l e ś n i c z y c h  

i  otrzymałem le ś n ic tw o  Osowo . W 1960 roku zo s ta łem  p r z e n i e s i o n y  

do l e ś n ic tw a  T r z e b i e l i n o  w o j .  S łu p s k .  Tu miałem s p o k ó j .  W roku  

1976, 8 p a ź d z ie r n ik a  zos ta łem  p r z y j ę t y  do Z.B. 0 W.1D, z dniem 

51 s t y c z n ia  1979 r .  p rzeszed łem  na w c z e ś n i e j s z ą  em ery tu rę .  Od 

1 lu t e g o  19792?. Z a rż ą  Lasów Państwowych z a t r u d n i ł  mnie na j / 2  e t a t u  

jako  l e ś n ic z e g o  tech n o lo g a  w N ad le śn ic tw ie  D re ty ń .  Na m oją  p ro śb ę  

z dniem 31 maja 1987 r . z o s t a ł e m  zwolniony z p r a c y .  W 1983 roku 

przeprowadziłem s i ę  do D r e ty n ia  gmina M ias tko  w o j .  S łu p s k .

Żadnych dokumentów z o k resu  o k u p a c j i  n ie  posiadam , gdyż takowe b y ł i j  

za raz  pa lone  , żeby s i ę  n ie  d o s t a l i  w ręce  g e s ta p o
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